
R O K  X V I I I . WARSZAWA, 1 M A JA  1925 R. 9.

IkInUmiidwmbooiosci
SR^IFICZNE

OR GA N Z W I Ą Z K U  Z A W O D O W E G O  D R U K A R Z Y  I P O K R E W N Y C H  Z A W O D Ó W  W  P O L S C E

A D R E S  R E D A K C J I  
B E D N AR S KA  8 m.  6 
ADRES ADMINISTRACJI 
BEDN ARS KA 24 m.  2

PRZEDPŁATA:
M I E S I  Ę C Z N 1 E Z I .  0.30

CENA OGŁOSZ EŃ:
Zft WIERSZ NONPRREL. 
J E D N O Ł R M OWY Zl. 0.40

P R Z E D P Ł B T Ę  P R Z E S Y -  
Ł R Ć  Nfl K O N T O  P .K .O ,  99

Drukarze a 1-szy Maj!
W o gó l ne j  wa l ce  p r a c y  z k a p i t a ł e m  d r u ­

k a r z e  w ś r ó d  k las y  r o b o t n i c z e j  z a j m u j ą  w y ­
b i tn e  m ie j sc e .  S ł ysz ymy,  że  wr a z  t u  lub 
ó wd z i e  w y b u c h a j ą  s t re jki  d r u k a r z y  w o b r o ­
nie  z d o b y t y c h  w a r u n k ó w  p r a c y  i pł acy  lub 
w u l e p s z a n i u  t yc hż e .

T o c z y  s ię  t a  w a l ka  cod zi enn ie ,  n i emal  
że  b e z u s t a n n i e ,  i d r u k a r z e  z m u s z e n i  s ą  b ez  
w y t c h n i e n i a  w a l k ę  t ę  p r o w a d z i ć  — bo  p r o ­
w a d z ą  j ą  z m a t e m a t y c z n e m  obl iczen i em,  
c e l o w o  i b e z u s t a n n i e ,  a  w d o d a t k u  b ez  s k r u ­
p u ł ó w ze s t r o n y  p r z ed s i ę b i o r c y .

1 n i e m a  c h y b a  dzis ia j  d r u k a rz a ,  k t ó r y b y  
walki  t ej  nie  r o z u m i a ł  i b a ga t e l i z o w a ł  jej 
z n a c z e n i e  dla r u c h u  z a w o d o w e g o  d r uka rz y .

Bo o t o  ż y j e m y  w o k r e s i e  t ak i m,  że  
p r o w a d z i ć  n a m  w a l k ę  t r z e b a  b ęd zi e ,  już 
ni e  t y l k o  o c en n i k  d r u ka rs k i  w p o s z c z e g ó l ­
n y c h  o k r ę ą a c h ,  a le  i o  o g ó l n e  p r a w a  i u s t a ­
wy r o b o t n i c z e .  C z y t a m y  b o w i e m  c o dz ie nn i e  
w p i s m a c h  r o b o t n i c z y c h  o  c o r a z  t o  n o w y c h  
„ p r o j e k t a c h  w y b r a ń c ó w  n a r o d u "  z p rawicy,  
p rz ed s t awi c i e l i  g r u b e g o  kap i t a łu ,  m a j ą c y c h  
n a  c e l u  ni mnie j  ni więcej ,  j ak  z n i es i e n i e  
ws ze lk ic h u s t a w  s o c j a l n y c h ,  tj. 8 -mio g o ­
d z i n n e g o  dnia  p r acy ,  u r lo pó w,  Kasy  c ho rych ,  
u b e z p i e c z e n i a  o d  b e z r o b o c i a  itp., a  w y s u ­
wa ją  n a t o m i a s t  p r z e k e l k u l o w a n e  i o b r o b i o ­
n e  n a  w s zy s tk i e  s p o s o b y  pro jek t y ,  j ak  10 
g od z i n  p r a c y  za  z ap ł a t ę ,  j a k ą  b ę d ą  chciel i  
i ndy wi du al n i e  d a ć  p r z ed s i ę b i o r c y  a nie 
n a  m o c y  u m ó w  z bio r ow yc h .

A t a k  p r z e d s i ę b i o r c ó w  na  k l a s ę  p r a c u j ą c ą  
j e s t  ogó ln y,  wi ęc  i o d p ó r  k l asy  p r a cu j ąc e j ,  
mus i  b y ć  ogólny!  Nie ś m i e  b r a k n ą ć  i n a s  
d r u k a r z y ,  w o d p a r c i u  z a k u s ó w  k a p i t a ł u  n a  
p r a w a  k a sy  r ob oc ze j .  _ a d e n  z n a s  nie p o ­
winien  s t r o n i ć  i u c h y la ć  się  o d  tej  walki ,  od 
t e  io r u c h u  s a m o o b r o n y  n a s z y c h  o g ól n y c h  
i n t e r e s ó w  r o bo tn ic zy ch!

i o t o  w chwili ,  k i ed y r o zma ic i  „ m e c e n a ­
si k a p i t a ł u "  p z e m y ś l i w u j ą  n a d  tern,  j a k b y  
t o  t e j  „ h y d r z e  r o b o c z e j  s k r ę c i ć  ka rk"  i z m u ­
sić do  p ra cy  10-cio lub 12 t o  godz inne j ,  
z o d e b r a n i e m  je) ws ze lk ic h  i nnych p r a w  
s o c j a l n y c h  — w taki e j  t o  wł aśn i e  chwili  
c ię żk i e j  my,  d ru k a r z e ,  j ak  i c ał a  k l as a  r o b o t n i ­
c z a , t o c z y m y  w a l k ę  s a mi  z s o b ą  o p r o g r a m y !

Od rz uć c i e ,  Kol edzy ,  n a  b o k  ws ze lk i e  
wa śn ie ,  p o d a jc i e  dłonie ,  z ac ie śn i jc i e  węzły 
so l i d ar n oś c i  o g ó l n o - r o b o t n i c z e j  z c a ł ą  k la s ą  
p r a c u j ą c ą ,  i idźcie  w j e d n y m  s z e r e g u  d o  
walki  z e  w s p ó l n y m  w ro g i e m .

O t o  zbl iża s i ę  1-szy Maj! O t o  zbliza 
s i ę  dz ie ń p r o t e s t u ,  dzień,  w k t ó r y m  p r z y ­
p o m n i e ć  m u s i m y  t y m  ws z ys tk i m „ d u m n y m  
p a n o m "  p r z e d s i ę b i o r c o m ,  że  k l a s a  r o b o t n i ­
cza  j e s z c z e  żyje,  że  m a  z a n o t o w a n e  d o b r z e  
w p a m ię c i  ws zys tk ie  k r z y w d y  i n a r z u c o n e  
jej  walki  i że  s t r zeże ,  a b y  jej  k a r d y n a l n e  
p r a w a  z o s t a ł y  n i e t kn i ę t e!

W dniu i s z y m  M a j '  z a p r o t e s t o w a ć  m u ­
s i m y  z c ał ą  k l as ą  r o b o t n i c z ą  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  p rz ec iw wojnie,  k t ó r a  ś w i a t u  cywi l izo­
w a n e m u  h a ń b ę  przynosi !  K tó r a  rodzi  k r z y w ­

d ę  s t r a s z n ą  wdów,  s i e r o t  i i nwal i dów i k t ó ­
ra  s t w a r z a  b e z g r a n i c z n ą  nę dzę ,  a w nęd zy  
t e j  giną  na jwi ęce j  r o b o t n i c y  m i a s t  i wsi! 
P rz yk ła d  dla k las y  r o bo t n i cz e j ,  ta o s t a t n i a  
w o j n a  ś w i a t o w a ,  k t ó re j  r e z u l t a t e m  było  
w y m o r d o w a n i e  d w u n a s t u  mi l j on ów ludzi,  
w y t w o r z e n i e  n i ez l iczone j  m a s y  inwal idów,  
k tó rz y  o b e c n i e  o  c h le b ie  ż e b r a c z y m ,  r o z m y ­
ś l a ją  o s w o ic h  z m a g a n i a c h  s ię  z w r o g i e m  
w o b r o n i e  k l asy  p o s i ad aj ąc e j !

P o w i n n i ś m y  p a m i ę t a ć  o tej  ś wi ę t e j  p r a w ­
dzie,  k t ó r e j  u c z y  n a s  K o n o p n i c k a ,  że: 

„ n a j m o c n i e j  bi ją  pa ny ,  
a  n a j g ę ś c i e j  g i ną  chłopy!"

P a d a  lud! a p l o n  z w o j n y  z bie ra  g a r s t k a  
„ kap i t a l i s tów"!

Dr ukar ze !  W s p ó l n a  n a s z a  dol a  i n i ed o la  
z całą  k l a s ą  p r a c u j ą c ą  — w s p ó l n y  cel,  do  
k t ó r e g o  dążymy!

P ra c a  n a s  ł ączy p rz y  w a rs z t a c i e ,  w y z w o ­
lenie  się z d ł aw i ąc yc h  r ąk  k a p i t a l i z m u  p o ­
w i nn o  n a s  ł ą czy ć  również!  W u r o c z y s t y  
dz ie ń 1- sz ego  Maj a  p o w i n n i ś m y  s ię  jawić 
w s zy s cy  w s z e r e g a c h  r o b o t n i c z y c h  bez  
w z g l ę d u  n a  p r z e k o n a n i a  — b o  t o  j e s t  dzień 
z b r a t a n i a  ludzi  p racy!  Ludzi  w y d z i e d z i c z o ­
n y c h  z ws ze l k i ch  d ó b r  d o c z e s n y c h  i p o s t a ­
w i o n yc h  p o z a  n a w i a s  s p o ł e c z e ń s t w a .

N a m  nic nie  d a d z ą  kap i t a l i śc i  d ar mo !  
S a mi  z d o b y w a ć  m u s i m y  c z a r n y  k ę s  c h l e ba  
w z n o j u  p r ac y .  To,  c o  już  z d o b y t e ,  w y d z i e ­
ra ją  n a m  p r z e m o c ą ,  w y k o r z y s t u j ą c  n a s z ą  
n i em o c ,  n a s z ą  ł a t w o w i e r n o ś ć !  Wy dz ie ra j ą  
p r a w a  n a s z e  p o l i t y c z n e  ł zami  i k r wi ą  z r o ­
szone ;  p r a c a  c iężka ,  przy  m a r n e m  o d ż y ­
wianiu,  z m i a t a  cale  sz e re g i  r o b o t n i cz e ;  
gruź l i ca  z a ś  t r zebi  r o dz in y  n a sz e ,  m a r n i e  
ginie  m ł o d e  p o k o l e n i e  r o bo c ze !  Br ak  ś r o d ­
ków o c h r o n n y c h  dla  n a s z y c h  rodzin!

Czyż w o b e c  t ych  w s z ys tk i ch  „ d o b r o ­
dz ie j s t w" ,  k t ó re mi  o b d a r z a  n a s  „ k l asa  p o ­
s i a d a j ą c a "  co dz i en ni e ,  m a m y  mi lczeć,  być  
b i e r n ym i  i ś l e p y m i ?  Nie -  p o w i n n i ś m y  
wł a śn i e  w dniu p r o t e s t u  k r z y k n ą ć  g r o m k i m  
g ł os e m:  „ d oś ć  wy zy sk u" .  Klasa  r o b o t n i ­
cza ,  na  k t ó r e j  r o z k a z  i za  k t ó re j  w o l ą  u s t a ­
nie  i z a mi lk n ie  m a s z y n a  g o s p o d a r c z a ,  z a m ­
rze  c ał e  życie e k o n o m i c z n e ,  nie  zezwol i  
n a  to ,  a b y  j ą  w t ł a c z a n o  w b ł o t o  nędzy!

Dr uk ar ze !  P r a w a  r o b o t n i c z e  m u s z ą  być  
br on i one!  I Wy,  j a k o  z o r g a n i z o w a n i  r o ­
b o t n i c y ,  w k t ó r y c h  r ę ku  j e s t  p r a s a  — r o z u ­
m ie c ie  d o b r z e  jej  z n a c z e n i e  s po ł ec zn e!  Z a ­
m i l kn ą ć  z a t e m  p o wi n ny  m a s z y n y  d r u k a rs k i e ,  
i nie p o wi n i e n  u k a z a ć  s i ę  ani  j e d e n  d z i e n ­
nik k a pi t a l i s t ycz ny  i wrogi  k l as ie  p r a cu j ąc e j .

W dn iu  1-ym Maj a  ws z ys c y  d r u k a r z e  c a ­
łej Pols«i ,  po wi nn i  wzi ąć  udzia ł  w m a n i f e ­
s tacj i  r ob o t n i c z e j  z c ał ą  k l as ą  w ydz iedz i ­
c z o n y c h  p a r j a s ó w  i w z g o d n y m  pr o t eś c i e ,  
k r o c z y ć  k u  l epsze j  doli,  z p i e ś n i ą  na  us t ac h :

N a pr zó d ,  hej  n a jp r zó d ,
S t ą p a j m y  śmia ło!
Z c z o ł e m  w z n i e s i o n e m  h a r d o  d o  góry!
Z i sk rą  w ź ren i cy ,  z d łon ią  z u c h w a ł ą
S z a r p a ć  c i e mn oś ci ,  r ozb i j ać  c hmu r y!

Kr ak ów.  W i t .

IX M iędzynarodow y Zjazd 
Drukarzy.

( Do k oń c ze n ie ) .
Z jed n o czen ie  d tu k a r zy  ru m u ń sk ich . S e k r e ­

t a r z  Międz.  O r g a n ,  z awi a d a m i a ,  iż w Ru- 
munj i  i s t nie j ą  dwie o r g a n i z a c j e  d r u k a r s k i e  
i c b i e  n a l e żą  d o  M. Se kr .  Druk.  J e d n a  
z n i ch  s t a r o r u m u ń s k a ,  a d r u g a  p o w s t a ł a  
w dzielnicy,  p r z y ł ą c z o n e j  do  Rumunj i  p o  
p o d z i a l e  A u s t r o - W ę g i e r .  S e k r e t a r j a t  w z y ­
wał  obi e  t e  o r g a n i z a c j e ,  b y  się  połączyły ;  
j e d n a k  d o  Zjazdu  t e g o  nie uczyni ły ,  gdyż  
w ł on ie  o b u  o r ga n i z a c y j  są  t ac y ,  k t ó r z y  s i ę  
p o ł ą c z e n i u  op i e r a ją ,  s z cz e g ó l n i e  w s t ow.  
„ G u t e n b e r g " .  Na leż y  w y w r ze ć  nac i sk ,  b y  
p o ł ą c z e n i e  s t a ł o  s i ę  f a k te m .

Po  p ewnej  d y sk us j i  Zjazd polec i ł  Se k re -  
t a r j a t o wi  w na jb l i żs zym c za s i e  z a j ąć  się 
p o n o w n i e  p o ł ą c z e n i e m  i w y s ła ć  d o  Rumunj i  
s w e g o  pr zeds t awi c i e l a ,  k t ó r y b y  na  m ie j sc u  
s p r a w ę  d o  p o ż ą d a n e g o  r e z u l t a t u  d o p r o ­
wadzi ł .  P o l e c e n i e  w y k o n a n e  z o s t a ł o  i dziś 
w Ru mu nj i  d r u k a r z e  s ą  z j e d n o c z e n i  w j e d ­
nej  o rganizac j i .

P o w iększen ie  R a d y  S e kre t  Ra da  Se kr e-  
t a r j a t u  s k ł a d a  s i ę  z s e k r e t a r z a ,  3 d e l e g a ­
tów,  w y b i e r a n y c h  na  Z j ezd zi e  z ł o n a  t r ze ch  
z r z e s z o n y c h  o r g a n i z ac y j .  Do  tej  p o r y  d o  
Ra dy  należe l i  p r z e d s t a w i c i e l e  Francj i ,  Ho-  
landj i  i N i e mi e c .  P rz e d  t awic i el  Franc j i  
oznaj mi ł ,  iż z p o w o d u  o d r ę b n y c h  p o g l ą d ó w  
n a  z a d a n i a  S e k r e t a r j a t u  i na  r ó żn i cę  w p o j ­
m o w a n i u  s t a t u t u ,  nie  m o ż e  p r z y j ąć  n a d a l  
m a n d a t u ; p r o p o n u j e  m a n d a t  p owi e r zyć Bel g j i .

Po  p e w n e j  dyskus j i  p o s t a n o w i o n o  p o ­
w i ę k s z y ć  sk ł ad  Rady  o  j e d n ą  o s o b ę  więce j ,  
a m a n d a t a m i  o b d a r z y ć  F r a n c j ę  (w razie  
o s t a t e c z n e j  o d m o w y  Belgję) ,  Ni emcy,  Ho-  
l an d ję  i Cz ec ho s ł owa c j ę .

S ied z ib a  Sekreta rja tu . Na  w n i o s e k  p r z e d ­
s tawicie l i  z Ni emi ec  s i e dz ib ę  S e k r e t a r j a t u  
p o z o s t a w i o n o  n a d a l  w Szwajcar j i ,  w y r a ż a ­
j ą c  tej  o r g a n iz ac j i  u z n a n i e  za  d o t y c h c z a s o ­
wą  dz ia ł al ność .

N a jb liż s z y  Z ja zd .  S t a t u t  p r ze wi d u j e ,  iż 
Ra d a  Sekr .  z wo łu je  Zjazdy  i w y z n a c z a  m i a ­
s t a ,  w k t ó r e m  s i ę  o n e  o d by wa ją .  Dwu z d e ­
l e g a t ó w  k o r z y s t a  z okazj i  i z a p r a s z a  k o l e ­
gów,  by  zachcie l i  o d b y ć  n a s t ę p n y  z jazd  
w ich kra ju ,  a  m i a n o w  cie  w Szwecj i  i w Ho- 
landj i .  Ra da  p r z y j m u j e  d o  w i a d o m o ś c i  z a ­
p r o s z e n i a  i z a pe w ni a ,  iż w y b ó r  m i e j s c o ­
w o ś c i  z a l e ż e ć  b ę d z i e  od  o ko l ic z no śc i .

Z a m kn ię c ie  obrad. P r z e w o d n i c z ą c y  kol .  
S c h l u m p f  s t r e s z c z a  p r z e b i e g  o br ad ,  w s k a ­
zuje  n a  d o k o n a n ą  na  IX Zje zdz ie  p r a c ę  
i s twi e r dza ,  iż da la  o n a  b a r d z o  d o b r e  w y­
niki,  k t ó r e  p o m y ś l n i e  z a w a ż ą  na  l o s a ch  
d ruk arz y .  W y m i a n a  z d ań  i p o w z i ę t e  w s p ó l ­
nie u c h w a ł y  w z m o c n i ą  węzł y s o l i da r noś c i  
p o m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n e m i  or ga ni zac jami ,  
m i m o  g r an ic  j e  d z ie j ąc ych .  Dz ię ku j e  o r g a ­
n i zacj i  h a m b u r s k i e j  za  d o s k o n a ł e  u r z ą d z e ­
n i e  Zj ezd u i wi e lce  życz l iwe przyjęcie .

Z a m y k a  Zjazd,  w z n o s z ą c  okrzyk,  p o w t ó ­
r z o n y  p r z ez  ws zys tk i ch :  Ni e ch  żyje  Mi ę­
d z y n a r o d ó w k a  d r u k ar s ka !
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Drukarze zagranicą.
Z Hnglji .

D r u k a r z e  w Angl j i  dzie lą  s i ę  na  k i lka ­
n a ś c i e  o rg a n i za cy j ,  z a l e żn i e  o d  m ie j s c o w o ś c i .  
A n a w e t  s k ł a d a c z e  ręczni ,  m a s z y n o w i  i m a ­
szyni śc i  m a j ą  o d r ę b n e  związki .  W yw o ł y wa ł o  
t o  wi e l e  n i e d o g o d n o ś c i  w ż yc i u  o r ga n i za -  
c y j n o - z a w o d o w e m ,  s z c z e g ó l n i e  p o d c z a s  t a r ­
g ó w  lub z a t a r g ó w  o  wa r u n k i  p r ac y .  Bywa ło  
t ak ,  iż j e d e n  o d ł a m  s t r e jk ow a ł ,  a drug i  nie; 
z d a r z a ł o  s i ę  t eż ,  iż s t r e j k  j e d n e g o  o d ł a m u  
z m u s z a ł  d r ug i  d o  p o r z u c e n i a  p r acy ,  m i m o  
iż n i e  był  d o  t e g o  p r z y g o t o w a n y m .

W r o k u  1917 n a s t ą p i ł o  p e w n e  zbl i żenie  
s i ę  p o s z c z e g ó l n y c h  o r g a n iz ac y j  d o  s i ebie .  
Zaczę ły  s i ę  o n e  p o z o z u m i e w a ć  p r z e d  w y s t ą ­
p i en ia mi  o  n o w e  wa r un k i  p r acy ,  a n a w e t  
z a w i e r a ć  w s p ó l n e  u m o w y .

P o r o z u m i e w a n i e  się  da ło  d o b r e  r e zu l ta t y .  
K o l e dz y  a n g ie l s c y  zrobi l i  da l s z y  krok .  U s t a ­
nowi l i  w s p ó l n ą  Radę,  m a j ą c ą  na  c e l u  u z g o d ­
ni en i e  p o c z y n a ń  p o s z c z e g ó l n y c h  or gan izac j i ,  
n a l e ży  do  niej  23 z r z e sz eń ,  l i c ząc ych  225,000 
c z ł o n k ó w ,  97°/0 o g ó ł u  p r a c o w n i k ó w  g r a ­
f i cz nych

W s p ó l n a  R a d a  p r z e d s t a w i a  ws zy s t k i e  
o r g a n i z a c j e  i m a  wie lkie  wp ł ywy  z a r ó w n o  
w ś r ó d  k o l e g ó w ,  j a k  i u  p r z e d s i ę b i o r c ó w ,  
a  n a w e t  i u  r ządu .  Z aj ę ł a  s i ę  o n a  p r z ed e -  
w s z y s t k i e m  d o p i l n o w a n i e m ,  by w s z ę d z i e  
p r z e s t r z e g a n o  w a r u n k ó w  u m o w y  c e n n i k o ­
wej.  P o d  w p ł y w e m  tej  dz ia ł al nośc i  o r g a n i ­
zac je  właścic ie l i  z a p r o p o n o w a l i  u t w o r z e n i e  
w s p ó l n e g o  K om i t e t u ,  k t ó r y b y  s t a ł  na  s t ra ży  
c en ni ka .

W s p ó l n y  K o m i t e t  liczy 70 c z ł o nk ó w,  p o  
35 z k a ż d e j  s t rony;  p r z e w o d n i c z y  m u  pr zez  
j e d e n  r o k  wł aśc ic ie l ,  a  p rz e z  n a s t ę p n y  r o ­
botnik .  G ł o w n e m  z a d a n i e m  tej  ins t ytuc j i  
j e s t  r o z p a t r y w a n i e  s p o r ó w  n a  t le  w a r u n k ó w  
p racy .  Ma o n a  j e d n a k  p r a w o  r o z s t r z y g a ć  
w e dł u g  u z n a n i a ,  nie  k r ę p u j ą c  s i ę  z b y tn i o  
z a w a r t e m i  u m o w a m i .  R o z s t r z y g a  o n a  o l icz­
bie u cz n i ó w,  o p i e k u j e  s i ę  niemi ,  d op i lno-  
w y w a  h y g j e n i c z n y c h  w a r u n k ó w  w z a k ł a ­
d a c h  i t. p. W s p ó l n y  Ko m i t e t  m a  p r a w o  
d e c y d o w a ć  p r aw i e  w e  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h ,  
d o t y c z ą c y c h  w a r u n k ó w  pr acy .  J e d y n i e  z a ­
wi er an i e  u m ó w  c e n n i k o w y c h  leży  p o z a  j e g o  
k o m p e t e n c j ą .  J a k o  p rz y k ł ad  t e j  dz ia ł a l nośc i  
p o d a m y ,  iż z a j ęł a  s i ę  o n a  u s u w a n i e m  b r on -

2)
Książka i jej rozwój.

Graf ika  (t. j. s y s t e m  z n a k ó w  do  u zew-  
n ę t r z n i a n i a f o n e m )  u l eg a ła  s t o p n i o w y m  z n a c z ­
n y m  p r z e o b r a ż e n i o m  ( ul ega  im i dz iś  j e s z ­
cze),  z a n i m  d o sz ł a  d o  s t a n u  o b e c n e g o .  
Hi s t or ję  t y c h  p r z e o b r a ż e ń  w o g ó l n y c h  z a ­
r y s a c h  p o z n a m y ,  g d y  b ę d z i e  m o w a  o e w o ­
lucj i  ks i ążk i  d r u k o w a n e j  w c i ą g u  u b i eg ł yc h  
5-c iu  s tuleci .

II. D z ie je  p is m a .
N a u k a  o p i śmie ,  z a r ó w n o  j ak  i n a u k a  

o  m o w i e ,  r oz wi nę ła  się wł aśc iwie  d o p i e r o  
w XIX wieku

Z d a w a n o  s o b i e  j e d n a k  i p r z e d t e m  s p r a ­
wę,  że  p i s m o  n o w o c z e s n e  nie s t a n o w i  j a ­
k i e g o ś  o d o s o b n i o n e g o  z jawi ska ,  lecz j e s t  
o g n i w e m  ca ł ośc i ,  k t ó re j  i nnych  ogni w n a ­
leży s z u k a ć  w p i s m a c h  l udó w d awn i e j sz y ch .  
Wi e d z i a no ,  że  n a s z  a l f a b e t  p o w s t a ł  z ł a c i ń ­
sk i eg o,  k t ó r y  z a p o ż y c z o n y  z o s t a ł  o d  G r e ­
ków,  p o ś r e d n i o  z a ś  Feni cj an .  W t y c h  o s t a t ­
n ich  wi dz ia no  w y n a l a z c ó w  ( p rzyp i s u j ąc  n a ­
w e t  w y n a l a z e k  a l f a b e t u  Ka mdu so wi ) .  Nie 
zwykl e  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  dla b a d a ń  p o ­
r ó w n a w c z y c h  w n a u c e  o p i ś m ie  m ia ł o  o d ­
c z y t a n i e  p i s m a  k l i n o w e g o  pr zez  J .  Fr. Gro-

z ow a n i a  p r o s z k i e m ,  j a k o  wie lce  s z k o d l i ­
w e g o  dla  zdr owi a.

W s p ó l n a  o r g a n i z a c j a  c i e sz y  s i ę  wi eik i em 
p o s ł u c h e m .  Do te j  p o r y  z d a r z y ł  s i ę  ty lko  
j e d e n  w y p a d e k ,  iż nie  c h c i a n o  z a s t o s o w a ć  
się do  jej  p o s t a n o w i e ń .

Rz ąd  u z n a j e  jej  a u t o r y t e t  i ty lk o  d o  niej  
z w r a c a  się,  g d y  p o t r z e b u j e  w y j a ś n i e ń  o  p r z e ­
m y ś l e  g ra f i c zn ym .

Koledzy ang ie l scy ,  z rob iw szy  p e w n e  kroki  
ku  p o ł ą c z e n i u  się,  nie  p o p r z e s t a j ą  n a  tern,  
lecz  d ą ż ą  do  u t w o r z e n i a  j ed n e j  o r ga n iz ac j i  
o b e j m u j ą c e j  c a ł y  p r z e m y s ł  graf i czny.

Z Życia O rganizacji .
Strejk w Piotrkowie.

Z a t a r g  w P i o t r k o w i e  t r w a  w d a l s z y m  
c ią gu .  Pi ą ty  ty dz i eń  up ł ywa ,  j a k  d r u k a r z e  
p i o t r k o w s c y  p od j ę l i  walkę,  w y p o w i e d z i a n ą  
pr zez  właścic ie l i  d r u k ar ń ,  o d m a w i a j ą c y c h  
z a d o ś ć u c z y n i e n i a  s ł u s z n y m  ż ą d a n i o m .  Pięć 
t y g o d n i  upł ywa,  j ak  d r u k a r z e  p i o t r k o w s c y  
k r o c z ą  k a r n i e  p o d  j e d n y m  s z t a n d a r e m  
w w a l c e  o l e p s z e  j u t ro ,  wy c ze k u j ąc  c ie rp l i ­
wie dnia,  k t ó r y  p rz y n i es i e  im z w y ci ę s t w o.

W dni u 3 k wi e tn i a  o d b y ł a  s i ę  p o w t ó r n a  
ws p ó l n a  k o n f e re n c j a ,  z w o ł a n a  przez  I n s p e k ­
t o r a  P racy ,  k t ó r y  p r a g n ą ł  n a w i ą z a ć  z e r w a ­
ny k o n t a k t  m i ęd z y  o b u  s t r o n a m i .  K o n f e ­
r e n c j a  t a  nie da ła  ż a d n y c h  r e zu l ta t ów,  
g dy ż  wł aśc ic ie l e  s t o j ą  n a d a l  u p o r cz yw i e  
p r zy  s woim,  w y s u n i ę t y m  p o p r z e d n i o  p r o ­
c enc ie ,  t. j. d a j ą  aż  10% po dwyż ki ,  m o t y ­
w u j ą c  r ó ż n e m i  p rz y k ł ad am i ,  że więcej  nie  
m o g ą  dać .  Twi erdzą ,  że  w ys t ą p i l i ś m y  o p o ­
l e p s z e n i e  s w e g o  b y t u  n a  r o z k a z  z W a r ­
szawy,  że  „ w o d z e n i  j e s t e ś m y  na  p a s k u  
w a r sz aw s k i m" !  Na c o  W a r s z a w a  nie sz czę dz i  
p i en ię dzy ,  f i n a n s u j ą c  st rejk!  Na  t o  z a r e a ­
g o w a l i ś m y  os t r o ,  w y p r a s z a j ą c  s o b i e  p o ­
d o b n e  a r g u m e n t o w a n i e ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  że 
s t r e j k  z o s t a ł  z a d e c y d o w a n y  w Piot rkowie,  
a  nie  W ar sz a wi e .  I n i e  z jej  r o z k a z u ,  g dy ż  
zmus i ł y  n a s  do  t e g o  war unki ,  w jak i ch  się  
z n a j d u j e m y .

I n s p e k t o r  Pr acy  od by ł  n a j p i e r w z n ami  
wy wi ad ,  j ak i e  j e s t  n a s z e  s t a n o w i s k o ,  z a p y ­
t u ją c  się,  czy o p u s z c z a m y  c o ś  z n a s z y c h  
w a r u n k ó w .  Na  t o  ośw ia d cz y l i ś my ,  że  nie 
wi dz imy d obr e j  woli  ze  s t r o n y  właściciel i .

t e f e n d e n a  w 1802 r., a  zwł as zc za  h i e r o g l i ­
fów p r z ez  C h a m p o l l i o n a  w r o k u  1822. 
W p i ęć d z i e s i ą t  lat  p óź ni e j  i nny  e g i p t o l o g  
f r an c us k i  — E. de  R o u g e  u dowo dn i ł ,  że  pi ­
s m o  F e n i c j a n  było  t y lk o  d a l s z e m  o g n i w e m  
w r o z w o j u  z n a k ó w  gra f i cznych ,  p o w s t a ł o  
b o w i e m  z e g i p s k i e g o  p i s m a  h i e r a t y c z n e g o ,  
k t ó r e  z n o w u  było j e dy n i e  u p r o s z c z e n i e m  
h ierogl i fów.  Że z aś  p o m n ik i  ku l t ur y  l udz­
kiej  z h ie r og l i f ami  c o f a j ą  s i ę  n a j da le j  ws te cz  
do  4 t ys i ą c l ec ia  p rz ed  Chr. ,  do  t e g o  więc 
c z a s u  n a l e ż a ł o b y  o d n i e ś ć  p o c z ą t k i  p i sma.  
J e d n a k ż e  b l iższe  z a z n a j o m i e n i e  s i ę  ze  ś w i ę ­
t e m  p i s m e m  e gi pc j an ,  t. j. h ie r og l i f ami ,  w y ­
k aza ło ,  że  i t e  r ó w ni e ż  mus i a ł y  b yć  ty lko  
d a l s z y m  e t a p e m  w d z ie j a c h  r o z wo j u  p i sma.  
Są  o n e  b o w i e m  m i e s z a n i n ą  z n ak ów ,  w y r a ­
ż a j ą c yc h  p o j e d y ń c z e  głoski ,  z n a k ó w  d ete r -  
m i n a c y j n y c h  ( o k re ś ln ik ó w)  o r a z  z n a k ó w  
i deogr a f i c zn vch ,  c o  ws kaz uj e ,  iż m us i ał y  
p o w s t a ć  z p i s m a  wy ł ąc zn ie  o b r a z o w e q o .

Odd a w n a  b o w i e m  r o z m a i t e  r o d z a j e  pi ­
s m a  dz ie lono  na  3 k a t e g o r j e ,  s t a n o w i ą c e  
e t a p y  k o l e j n e g o  roz woj u ,  mi ano wi c i e :  p i s m o  
o b r a z o w e  ( sc r i p t ur a  real is) ,  p i s m o  s y l a b o w e  
( sc r i ptur a  syl labica) .  p i s m o  l i t e rowe,  g ł o ­
s k o w e  ( sc r ip tu r a  l i t teraiis).  Do t y c h  g r u p  
d o ł ą c z y ć  m u s i m y  j e s z cz e  p i s m o  id eo gr a-  
f i czne,  k t ó r e  p o w s t a ł o  z p i s m a  o b r a z o w e g o .  
Nie z a l i c z a m y  n a t o m i a s t  p i s m a  w ę z ł o w e g o

W o b e c  t e g o  n a s z e  s t a n o w i s k o  r ó wn i e ż  j e s t  
z d e c y d o w a n e ,  nic nie o p u s z c z a m y .

P o t e m  I n s p e k t o r  P r ac y  zwróci ł  się  do 
właścic ie l i  z z a p y t a n i e m ,  c zy  c o ś  p o d w y ż ­
sza ją ,  n a  c o nie  dali  ż ad n e j  o dpo wi ed zi .  
W o b e c  t e g o  o świa dc zy ł ,  że  n ie  widzi  m o ż ­
n o śc i  do  w s p ó l n e g o  p o r o z u m i e n i a ,  g d yż  
ż a d n a  ze  s t r o n  nie  u s t ę p u j e  od  s w y c h  w a ­
r u n k ów ;  pros i  o  p o d p i s a n i e  p r o t o k ó ł u  z p o ­
p r z ed ni e j  k o n fe re n c j i  — c o  o bi e  s t r o n y  u s k u ­
t eczni ły .  Na  t ern kroki  p o r o z u m i e w a w c z e  
z a k o ń c z o n o .

Duch w ś r ó d  s t r e j k u j ą c y c h  j e s t  dobry .  
O d b y t e  O g ó l n e  Z e b r a n i e  c e l e m  z d a n i a  s p r a ­
w o z d a n i a  z t e j ż e  k o n f e r e n c j i ,  uchwal i ło  
w n i o s e k ,  że  s p r a w o z d a n i e  p rz y j m u j e  d o  
w ia d o m o ś c i ,  w y r a ż a j ą c  v o t u m  z a u f a n i a  z a ­
r z ąd o wi  i komi s j i  c en n i k owe j .

S t r e j k u j ą c y  nie z r a ż a j ą  się  tern,  że  w ł a ­
śc i cie le  nie  p r ze b i e r a j ą  w ś r o d k a c h ,  nie 
s z c z ę d z ą c  p ien i ędzy .  D o  d w u c h  ł ami s t re j -  
ków,  o k t ó r y c h  p i sa l i śmy  p o p r z e d n i o  p r z y ­
był j e s z c z e  j e d e n ,  k t ó r y  p r a c u j e  w i n n ym  
z ak ła dz ie  n a  m a s zy n ie ,  j e s t  nim Karol  Woj ­
c ie ch ow sk i ,  w d r u k a r s t w i e  nie p r a c u j ą c y  
j uż  k i lk an aśc i e  lat.  Gdy  go  w e z w a n o ,  a b y  
p r a c ę  p o r z u ci ł , p r zy rz ek ał , ż e  d o  p r a c y  nie  p ó j ­
d z i e —j e d n a k  t e g o  nie uczyni ł ,  p r a c u j e  nadal .

Nie  z r aż a j ą  się  r ó w n i e ż  tern,  że  zakł ad ,  
k t ó r y  c z ę ś c i o w o  j e s t  u r u c h o m i o n y ,  s p r o w a ­
dził  s o b i e  d o  p o w i ę k s z e n i a  k o m p l e t u  j e d ­
n e g o  z e c e r a  z Kielc,  z a o f i a r o w u j ą c  m u  
50 zł. t ygod .  w p i e r w s z y m  mi es i ąc u ,  w n a ­
s t ę p n y m  z a ś  60 zł. t y g o d n i o w o .  P o  s p r o ­
w a d z e n i u  t e g o ż  z e c e r a  d o  Z w ią zk u  i po  
w yj a ś n i e n i u  t e m u  k o l e d z e  z n a c z e n i a  s t re jku ,  
o św i a d c z y ł  on,  że  do  p r a c y  j uż  nie  pó jd zi e ,  
o p u s z c z a j ą c  P io t rk ów.  Nie z r a ż a  i to,  że 
w Wi e l ką  S o b o t ę  u k a z a ł  s i ę  n u m e r  „ Dzi en ­
n i k a  N a r o d o w e g o " ,  k t ó r y  w yc ho dz i ł  w P i o t r ­
k ow ie ,  d r u k o w a n y  w W ar sz awi e .

Wszel kie  wysiłki  właścic ie l i  d o  z ł a m a n i a  
d u c h a  w ś r ó d  s t r e j k u j ą c y c h  s p e ł za j ą  na  ni- 
c z e m .  W sz y s t k o  t o  z a g r z e w a  j e s z c z e  si lniej  
s t r e j k u j ą c y c h  d o  da lsze j  walki,  pewni  są,  
że  ż a d n a  si ła ich nie  z łamie ,  ani  g ł ód  nie 
z mus i  ich d o  p ó j ś c i a  d o  pracy,  za  r z u c o n y  
o c h ła p .  Wiedzą ,  ż e  s t oi  p o z a  nimi  k i lkuty­
s i ę c z n a  a r m j a  d r u k a r z y  i p o k r e w n y c h  z a ­
w o d ó w ,  k t ó r zy  n i e  p o z w o l ą  na  to,  aby  ta 
g a r s tk a ,  t a k  z n i k o m a  mia ła  p r z y m i e r a ć  
w d a l s z y m  c ią g u  g ł od em.

a l b o  s u p e ł k o w e g o ,  t. zw. z n a k ó w  p r z y p o m ­
nienia ,  u ż y w a n y c h  w s t a r o ż y t n e m  Peru,  
a  t a k ż e  p o ś r ó d  n i e k t ó r y ch  s z c z e p ó w  i ndjan  
w e  w s c h o d n i e j  częśc i  A m er y ki  P ó ł n o c n e j  
o r a z  dziś j e s z c z e  s t o s o w a n e g o  p r z e z  p a ­
s t e r z y  w A m e r y c e  P o łu dn i ow e j  j a k o  ś r o d e k  
p o m o c n i c z y  przy  r a c h u n k a c h  g o s p o d a r s k i c h .  
Ten  r od za j  u t r w a l an ia  myś l i  w y k r a c z a  p o z a  
dz ie dz i nę  p i s m a  wł a ś c i w e g o  i nie  wy wa r ł  
n a j m n i e j s z e g o  w p ł y w u  na  p i s m o  l udów e u ­
r ope js k i ch .

Z g a d z a j ą c  s i ę  na  to,  iż p i s m o  p i e r w o t n e  
m u s i a ł o  b yć  śc i ś l e  o b r a z o w e ,  m o ż e m y  t w i er ­
dzić,  iż m o g ł o  o n o  zjawić  s i ę  już  p o  p o w ­
s t a n i u  sz t uki  p l as t yc zn e j ,  i t o  nie  w s a m y c h  
jej  p o c z ą t k a c h  ( k t ó re  w ed ł ug  j e d n y c h  b a ­
d acz y  p r z y p a d a j ą  na  k i l k an a śc i e  t ys i ęcy  lat 
p r z ed  C h r y s t u s e m ,  zaś  w ed łu g i n ny ch  n a  
200 t y s i ę c y  lat  p r z e d  Chr.),  gdyż  w r y s u n ­
k a c h  s w y c h  c zł owi ek  p i e r w o t n y  nie w y k r a ­
cza ł  p o z a  s f e r ę  z a i n t e r e s o w a n i a  s i ę  n a j ży ­
w o t n ie j s z ą  d lań  s p r a w ą  — z d o b y c i a  p o k a r ­
mu,  lecz z n a c z n i e  póź nie j  do pi er o ,  g dy  
w z b o g a c o n a  w n o w e  w y o b r a ż e n i a  p s y c h i k a  
cz ł owi ek a  p i e r w o t n e g o  m o g ł a  d ą ż y ć  do 
u t r w a l en ia  w y o b r a ż e ń  s w y c h  w s z e r e g u  n a ­
r y s o w a n y c h  o br a zó w,  k t ó r e  s t a no wi ły  p i e r w ­
sz e  p r ó b y  pi sma.

P i s m o  o b r a z o w e  u ż y w a n e  j e s t  j e s zc ze  
i dzis iaj  p r zez  s zczepy ,  s t o j ą c e  na  ni sk im
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Sprawozdanie Okręgu 
Poznańskiego.

(Dokończenie).

Likwidację strejku  p rzeprowadził przy 
po m o cy  Komisji Zarobkow ej Zarząd Okręgu. 
Nie wszyscy koledzy znaleźli się po  zak o ń ­
czonej akcji na  swoich miejscach. Właści­
ciele, ko rzys ta jąc  z pu nk tu  5-tego o rzecze ­
nia Sądu  Rozjem czego, nie przyjęli w szyst­
kich pracow ników  i ta k  podkreś lić  należy 
D rukarnię  Dziennika Poznańsk iego , Atlas, 
Goździejewski, Tomaszewski, Kręglewski 
oraz Drukarnię Rzeźnicką. Drukarnia Po l­
ska  przyjm ow ała  zaś tylko tych p ra c o w n i­
ków, k tórzy  się zapisali do organizacji ła- 
mistrejków. Chaotyczny s tan  ten  trwał przez 
przeciąg  trzech  tygodni. W czasie tym zdo­
łano u lokow ać  wszystkich kolegów. P o z o ­
s ta ło  jeszcze  bez pracy  około  20 członkiń.

Praca postrejkowa. Z chwilą o s ta te c z n e g o  
uregulow ania  spraw z ruchem  zarobkow ym  
związanych trzeba  było zwrócić uw ag ę  na 
skom ple tow an ie  wszystkich czynników zwią­
zkowych tak  w poszczególnych  drukarniach 
w Poznaniu, jak i na prowincji. W celu tym 
zwoływano zebrania  członków za trudnio­
nych w tu te jszych drukarniach, na  prowin­
cję zaś wysyłano kilkakrotn ie  de legata .  
Większe braxi o rganizacyjne, jakie  zakradły 
się po zakończonej akcji w n asze  szeregi 
zdołano  wyrugować.

Liczebność Okręgu. O kręg  Poznański 
z począ tk iem  roku spraw ozdaw czego  liczył 
ogółem 852 członków. Z teg o  472 wykwali­
f ikowanych oraz  386 przypadało  na oddział 
żeński. W c iągu  roku  zaś bądź to  przez 
usam odzie ln ien ie  się bądź też  przez o de j­
ście od zaw odu wystąpiło  8-miu i wreszcie 
po  akcji s tre jkow ej w ykluczono za łami- 
s t re jko s tw o  180 członków, z teg o  przypada 
na p ersone l  żeński 155. Z chwilą zak oń cze ­
nia roku  sp raw ozdaw czego  liczy O kręg  Po­
znański członków 644.

Zdobyte i utracone placów ki. Z p o c z ą t­
kiem roku  sp raw ozdaw czego  rozloko­
wani byli członkowie O kręgu  P oznańsk iego  
w Gnieźnie, Lesznie, Krotoszynie, Chodzieży, 
Pleszewie, Wrześni,  Ostrowie, Wągrowcu, 
Grodzisku, Koźminie, Kościanie oraz  w ś r o ­
dzie. P odczas  ogólnego  kryzysu g o sp o d a r ­

czego  w Polsce utracil iśmy wskutek  zwi­
nięcia d rukarń  przez właścicieli p lacówkę 
w K rotoszynie .  Je d n a k  w późniejszych m ie ­
siącach odzyskano  p rócz Krotoszyna, O s trze ­
szów, Śmigiel, Mogilno i Śrem. Większe 
zmiany nastąpiły  jednak  po s tre jku , gdyż 
p rzyc iągnię ta  do akcji stre jkow ej stac ja  
p ła tn icza  Leszno za łam ała  się zupełnie i o d ­
padła od Okręgu, jak  również stracil iśmy 
Wągrowiec, Wrześnię, O strzeszów  i Kościan.

Zebrania —  wyjazdy. Rok sp raw ozdaw ­
czy wykazuje 10 zebrań  plenarnych, i 5 
nadzw yczajnych w spraw ach  organizacyj­
nych, a n ad to  zwołano 13 zeb rań  oficyno­
wych. Niemniej zw racano  uw agę na p ro ­
wincję, gdzie członkowie, żyjąc w trudniej­
szych w arunkach, wzywali Zarząd do za­
łatwienia pow sta łych konfliktów na miejscu. 
Tak więc wysłano de lega ta  do Leszna, 
cz te ro k ro tn ie  do O strowa, sześc iokro tn ie  
do Gniezna, a n ad to  pod czas  akcji s t re j­
kowej' do O kręgów  Bydgoskiego, Toruń­
sk iego  oraz  Grudziądzkiego i wreszcie 
w spraw ach  z akcją  s tre jkow ą związanych 
dwukrotnie do Warszawy.

Propaganda. O rgan  O k ręg u  Poznańskiego 
„ Inform ator" ,  k tó re  to  wydawnictwo z p o ­
w odu b raku  funduszów  w roku  1923 zaw ie­
szono, po do konane j  stabilizacji pieniądza 
polskiego wznowiono.

Praca oświatowa w Okręgu. Tej o to  dzie­
dzinie mniej p ośw ięcono  w roku sp raw oz­
dawczym uwagi. Ciągłe zawikłania w sp ra ­
wach zarobkowych, a n ad to  częste  zmiany 
lokali związkowych udarem niły  wszelkie 
przedsięwzięcia  Zarządu pod tym wzglę­
dem. Prócz u rządzonego  kursu  języka fran ­
cuskiego i nauki rob ó tek  ręcznych w o d ­
dziale żeńskim w ygłoszono na poszczegó l­
nych zebran iach  p lenarnych n a s tępu jące  re ­
feraty : prof. Zawadowski — Zwyczaje t o w a ­
rzyskie a higiena; kol. Tasiemski — Wpływ 
us taw odaw stw a  na koszty  produkcji; p. Kli­
m aszewski — O pracach  w Radzie Kasy 
Cho'ych.

Obrona prawna. Dział ten  prow adzony 
przez  kol. Chałupkę objął z dniem 15 lipca 
kol. Szlachta .  Prócz wniesionej skargi o wa­
loryzację  zarobków  przeprow adzono  w roku 
sp raw ozdaw czym  12 skarg  przed Sądem 
Przem ysłow ym. Z tych przeprow adzono  
z korzyścią  dla członków 9, a 3 z pow odu

mylnie podanych  faktów przez skarżących  
p rzed  rozpraw ą cofnięto.

Przedstawicielstwa w instytucjach społecz­
nych. J e d n y m  z najważniejszych punktów  
pracy organizacyjnej je s t  również p rzed­
stawicielstwo w ins ty tucjach  społecznych. 
W roku sp raw ozdaw czym  przeprow adzono  
wspólnie z Radą Związków Zawodow ych 3 
przedstawicieli  naszej organizacji do Rady 
Kasy Chorych i to  kolegów; Chałupkę 
Wawrzyńca, Gajka Bolesława, Fau s tm ana  
Bolesława. W Sądzie  Przemysłowym jako  
ławnik z ram ienia  Związku zasiada kol. 
p reze s  Tasiemski. Brak nam  przedstawiciela 
w Radzie Miejskiej.

B iuro pośrednictwa pracy. Na począ tku  
roku no tow ało  Biuro P ośrednic tw a Pracy 
dzień dziennie wypadki przypływu b e z ro b o t­
nych. W późnie jszych  zaś miesiącach, p o ­
cząwszy od maja, s tan  bezkondycyjnych  
uw ażać  należy za normalny.

Liczbowy wykaz bezrobocia  w p o sz cze ­
gólnych  m ies iącach  przedstaw ia  się n a s t ę ­
pująco: w lutym 40 bezrobotnych ,  w m arcu  
60, w kwietniu 45, w m aju  13, w czerwcu 12, 
w lipcu 9, w sierpniu 8, w miesiącu wrześniu 
wykazała  lista bez rob o tn ych  7-miu wykwa­
lifikowanych. W tym  m iesiącu  jednak  z p o ­
w odu w ybuchu akcji zarobkowej czynności 
Biura Pośrednic tw a Pracy zawieszono na 
cały o kres  strajkowy. W listopadzie po 
uk ończone j akcji w pierwszych dniach wy­
kazywała lista bez rob o tn ych  80 wykwalifi­
kowanych. J e d n a k  dwa tygodnie  później 
t. j. w grudniu sy tuac ja  na rynku p racy  się 
polepszyła, tak, że no tow ano  tylko 8-miu 
bezrobotnych .

Szczególnie k o rzys tnym  okazał się pod  
w zględem bezrobocia  okres  od 15 stycznia 
do 15 lu tego  1925 r., w k tórym  to  czasie 
bezkondycyjnych na dłuższy okres  czasu 
nie no tow ano .

Zgony. W tej rubryce  w ykazujem y w roku  
spraw ozdaw czym  pow ażną liczbę. Szeregi 
organizacji naszej opuścili, odchodząc  na 
wieczny spo czyn ek  Śp. Franciszek Pieniężny, 
J a n  Walter, Feliks Jezierski,  Stanisław Bied­
ny, Antoni Kamiński, Michał Jan ko w iak  oraz  
w os ta tn ich  dn iach  Śp. Marjan Kaczmarek.

Spraw ozdan ie  k asow e wykazuje  w r. ub. 
123,188 zł. wpływów. W tej sumie wkładki 
członków 33,532 zł., na  stre jk  3,002 zł., na

s topniu  kultury. Uciekają się też  do jego 
pomocy analfabeci,  np. chłopi rosyjscy. Na 
jednej z wystaw rosyjskich  figurował list 
pisany przez włościanina z gub. S a ra to w ­
skiej do krew nego  w Petersburgu . P rzed­
stawiał się on w nas tęp u jący  spo só b  i miał 
oznaczać:

r n
d o  d o m up r z y je c h a łKosm

P °  3 d n ia c h u m a r ł ż o n a

p ła c z e , dziec i b e z  c h l e b a ,

rPY'
przyś li j  p i e n i ę d z y .

Dla zrozum ienia  praw rządzących  ew o­
lucją p ism a wogóle, poczynając od  pisma

obrazow ego,  a kończąc  na literowem, n a ­
leży choć pobieżnie zapoznać  się nietylko 
z pismami, k tóre  wpłynęły bezpośredn io  na 
uksz ta łtow an ie  się w spółczesnego  alfabetu, 
lecz z innemi, k tó re  w odległej przeszłości 
łączyły się z p ism em  egipcjan, lub też u le­
gały podo bn ym  jak hieroglify p rzeo b ra że ­
niom. A więc:

Pism o chińskie.
Według dziejopisarzy chińskich, m iesz ­

kańcy P aństw a Niebieskiego mieli się p o ­
sługiwać w zamierzchłej przeszłości p ism em  
węzłowem, k tó rego  jed nak  żaden ślad nie 
dochow ał się do naszych czasów. N ajs ta r­
sze pismo, potw ierdzone fak tam i, było pi­
sm o „Ku-wen“, p o cho dzące  z połowy t r ze ­
ciego tys iąclecia  p rzed  Chr. Było to  pismo 
wyłącznie obrazow e, po s iad a jące  540 z n a ­
ków. Dla w yobrażenia  pojęć, n ieobjętych 
tem i znakami, k om binow ano  połączenia, 
których miało być 148.580 (np. dla w yra­
żenia  po jęc ia  miłości rysowano kobietę  
z dzieckiem; oko i woda oznaczały  płacz itp.).

P ismo „Ku-wen“ u ję te  było w pewien 
s y s te m a t  i miało s ta łe  formy dla w yraża­
nia pewnych pojęć, tem  sam em  więc stało  
na  wyższym stopniu, niż chao tyczn e  uze ­
w nętrznianie pojęć za po m o cą  obrazów 
u Indjan.

J a k o  pismo obrazow e z za łożenia  swego 
musiało mieć pew ne pokrew ieńs tw o  z in­
nemi p ismam i obrazowemi, lub też  powsta- 
łemi bezpośredn io  z p isma o brazow ego  jak 
np. hieroglifami. W is tocie między h ie ro ­
glifami a p ism em  „Ku-wen“ is tniały liczne 
analogje .  W ystarczy porów nać figury od a. 
do d. na rys. 2. Fig. a. oznacza  w hie-

•ntc ^
Rys. 2.

roglifach po jęc ie  „księżyc", zaś  fig. b. to 
s am o  po jęc ie  w piśmie „Ku-wen". Tak sa ­
mo fig c. w hieroglifach w yobraża  obłok", 
a fig d. w piśmie „Ku-wen“—deszcz. W h ie­
roglifach jedn ak  rysu nek  trak to w any  był 
realistycznie , p ism o  „Ku-wen“ n a to m ias t  
w ykazu je  d ążn ość  do stylizowania rysunku.

(D. c. n.)
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bezrobotnych — 2,171 zł., od C entra li i b ra t­
n ich okręgów  na s tre jk  — 55,077 zł., na tenże 
cel od cz łonków  O kr. Poznańskiego 1,775 zł., 
pożyczki 24,313 zł.

W ydatk i s tanow iły : zapom ogi bezrobo t­
nym  14,805 zł., s tre jkow e  86,313 z ł,  w k ładk i 
do Centrali 3,100 zł., adm in is trac ja  4,629 zł., 
urządzenie b iura  1,459 zł. i t. d. Przewyżka 
wpływ ów  nad w ydatkam i w yn ios ła  6,643 zł.

Ruch cz łonków  przedstaw ia się ja k  na­
stępuje: na począ tku  roku , liczy liśm y d ru­
karzy 387, a w końcu roku 380, lito g ra fó w  
30, a w końcu roku  10, in tro lig a to ró w  55 i 37. 
Liczba n iew ykw a lifikow anych  spadła z 380 
na 198.

Rok sprawozdawczy w ykazał przedew- 
szystkiem , jaka  siła tk w i w w ie lk ie j o rgan i­
zacji. O kręg, ja ko  je dn os tka  nie by łby n i­
gdy w stanie p rzeprow adzić ta k ie j akcji 
o tak  w ie lk im  ob roc ie  p ien iężnym , jaką to  
os ta tn io  stoczyliśm y. Będąc jednak pop ie ­
rani przez ogół zorgan izow anych drukarzy 
w Polsce, dokona liśm y p róby sił, k tó ra  acz­
ko lw iek  nie zaraz, to  jednak  w przyszłości 
okaże swą dobrą stronę.

Zarząd ob jaśnia jąc swą dzia ła lność roczną 
żywi nadzieję, że i w przyszłych latach ogół 
zorgan izow anych drukarzy i im  pokrew ne 
zaw ody nie poprzestaną pracow ać nad od ­
budową naszej m łodej scentra lizow anej o rga­
n izacji drukarsk ie j, ja k  i nad łączeniem  się 
wszystk ich rzesz robo tn iczych

Z Okręgu Warszawskiego.
Z ebran ie  S ekc ji M aszynistów .

W dniu 9-ym  maja w loka lu  O kręgu 
o  10-ej rano odbędzie się zebranie cz łon­
ków  Sekcji M aszynistów  vVarsz. Okr.

O gólne roczne spraw ozdaw cze zebranie.
Zarząd Okr. Warsz. na dzień 19 maja,

0 godz. 6 wiecz. zw o łu je  do sali Tow. Hygje- 
nicznego, Karowa 31, ogólne roczne spra­
wozdawcze zebranie cz łonków  O kr. Warsz. 
Zw. Zow Druk. w Polsce.

Porządek dzienny: 1) odczytan ie p ro to ­
kó łu  z poprzedniego rocznego zebrania, 
2) sprawozdanie zarządu, 3) sprawozdanie 
kasowe, 4) w ybory: 12 czł. Zarządu, 3 czł. 
Kom. Rewizyjnej, 5 czł. Sądu Honorowego, 
5) w n iosk i Zarządu, 6) w n iosk i członków .

Wedle § 78 S tatutu w n ioski przeznaczone 
na ogólne zebranie, należy najpóźnie j na 
tydz ień  przed term inem  zebrania przesłać 
do Zarządu.

Z Okręgu Krakowskiego.
W niedzie lę, dnia 22-go m arca odbyło  

się Roczne W alne Zgrom adzenie Zw iązku 
Drukarzy, O kręgu K rakow skiego i S towa­
rzyszenia D rukarzy i Pokr Zaw. w K rakow ie . 
Kolega przew odn, Kożuch Jan, uzupe łn ił 
sprawozdanie drukow ane za rok 1924 ty
1 przedstaw ił sy tuac ję  obecną w zawodzie 
naszym w Polsce; kolega skarbn ik  J. W eso­
łow sk i uzupe łn ił sprawozdanie kasowe cy ­
frow o zaś kol. B utw in Kazim ierz, przedsta­
w ił sprawozdanie B iura Pośredn. Pracy 
w cyfrach z ruchu cz łonków  w roku  1924. 
Następnie uchw alono szereg wniosków, 
zm ierza jących do unorm ow ania życia orga­
nizacyjnego, poczem w ybr no Zarząd S to ­
warzyszenia. W ni dzie lę  dnia 29-go marca 
b. r. odbyło  się ponowne Zgrom adzenie 
celem  w yboru  Zarządu Związku, k tó ry  przed­
staw ia się następująco: Prezydjum ; K'T- 
źuch Jan, przewodn., Jab łońk i Feliks, zast.

przew., H arlender A n ton i, sekr., W esołowski 
Józef, skarbnik, Butw in Kazim ierz, k ie row ­
n ik  B iura Pośredn. Pracy, S telm ach Jan, 
b ib ljo teka rz . W ydzia ł: B artos ik  Roman,
przew. sekcji in tro i , E lg ie t Jan, Friedm ann 
Salomon, Kozłow ski K aro l (jun io r), O rze­
chow ski Józef, przew. sekcji Pers. pom ocn , 
Pa zyński Stanisław, Popie lak Franciszek, 
Rulikowski Bolesław, sekcja cynkogra fów , 
Taubmann Henryk, W esołowski M ieczysław, 
W iniarski Ignacy. Zastępcy: Robisond Jan, 
W iech Andrzej, Wolas Stefan. Kom isja kon- 
tro l.: K ruczkow ski Józef, Pelczer Andrzej, 
Policzkiew icz M arjan. Zastępcy: Zakulski 
Tadeusz, Zychal Józef.

W skład Zarządu Stowarzyszenia D ru­
karzy  w K rakow ie wchodzą wszyscy cz łon­
kow ie  Zarządu Związku z wyłączeniem  
członków  poszczególnych sekcji.

Z Oddziału Bielsko.
Dnia 25 marca b. r. odbyło się walne 

zgrom adzenie przy udzia le niemal wszyst­
kich członków. Kol. S tafińsk i przew odni­
czy ł i dał sprawozdanie z czynności Zarzą­
du ub iegłego roku , k tó re  p rzy ję to  do w ia­
dom ości.

Z obrad byłaby do podkreślen ia  uchwała, 
według k tó re j pozostaw iono w kładk i cz łon­
kow skie na dotychczasowej w ysokości, 
a —  podn iesiono zapom ogi dla chorych, in ­
wa lidów  i s ie rot.

Do Zarządu wybrano następujących ko ­
legów: przew. A lo jzy  Sypta, zast. Fr. Szer- 
m anski; skarbn. P io tr Karbowy. Gustaw 
Strenger; sekc, K aro l W olf, Franc. Stachura; 
do wydziału: S tafiński, Schubert, Hensler. 
W szystkie korespondencje należy nadsyłać 
pod następu jącym  adresem:

A l o j z y  S y p t a ,
B ie lsko (Śląsk Ciesz.). M ickiew icza 7.

Różne wiadomości.
Z w iąze k  K szta łcen ia  Zawodowego D ru­

karzy  N iem iecki h zam ierza zwołać w koń ­
cu sie rpn ia r. b. zjazd delegatów w Lipsku. 
Jednocześnie odbędzie się konferencja nau­
czycie li zawodowych s z k ó ł  d r u k a r s k i c h .  
W związku z tem i z jazdam i p lanow any jest 
m iędzynarodow y zjazd delegatów O rgan i­
zacji kształcenia zawodowego d rukarzy Zjazd 
ten zajm ować się będzie nastęoującem i spra­
wami: 1) dokształcenie zawodowe kończą­
cej p rak tykę  m łodzieży drukarsk ie j, 2) typ  
szkoły zawodowej dla drunarzy i organizacji 
uczn iow skie j, 3) u tw orzen ie  centra lnego b iu ­
ra dokształcania zawodowego, 4) organizacja 
m iędzynarodow ych wycieczek naukowych 
dla drukarzy.

Były m in is ter — górn ik iem . Fr. Hod- 
ger, m in is te r w gabinecie Mac Donalda, 
po w ró c ił do pracy ja k o  górn ik . Spodzie­
wano się ogólnie , iż zajm ie się adwokaturą, 
gdyż ukończy ł wydział praw ny w un iw ersy­
tec ie  o x fo rd s - im. Hodges od rzuc ił zyskowne 
propozycje , gdyż, ja k  się wyraził: „Jestem  
gó rn ik iem  i chcę z gó rn ikam i razem pra­
cow ać".

P aństw o a Kościół posła K. Czapliń­
skiego — nakładem  spó łdz ie ln i wyd. —  księg. 
„N ow e Zycie", Wspólna 17. Ciekawa ta 
broszura, om ówiw szy stosunek kościo ła  do 
w ładzy św ieckie j, zastanawia się nad ro lą 
k le ru  w Dziejach Polski, a następnie omawia 
świeżo zaw arty kon ko rd a t Polski z Rzymem. 
Do broszury do łączony je s t pe łny tekst 
konkordatu . Cena 30 gr.

Adresy Okręgów i Oddziałów 
Związku.

O kręg Bydgoszcz, S ław iński, Nakie lska 32.
Okręg Grudziądz, L ied tke , O qrodow a 

4 - 6 .
Okręg Katow ice, A. S trzódka, ul. K o­

chanowskiego 9
O kręg  Kraków, Rynek Gł. 12, Zw iązek 

Zawodowy Drukarzy.
Okręg Lublin , Króla Leszczyńskiego 22, 
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wodowy D rukarzy.
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zek Zawodowy Drukarzy.
O ddzia ł B ie lsko (Ciesz.), A lo jzy  Sypta, 

M ickiew icza 7.
Oddział Cieszyn, Górska 28, Ludw ik  Hla- 

wiczka.
O ddział G rodno. Północna 6, Rudziński, 

Je rozo lim ska  1. ,,
O ddzia ł Kielce, Rynek 19, Związek Za­

wodowy Drukarzy.
O ddzia ł P io trków , PI. Kościuszki 8, R. 

Jaśkiew icz.
O ddzia ł P łock, Ko leg ja lna 12, W. Sza­

tański.
Oddział Radom, Nowo - Spacerowa 26, 
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